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Nadzwyczajne
posiedzenie
M.R.N.

uiy raziło

całkowite poparcie
dla polityki

Rzędu R.P
w sprawie
ekskomuniki
TT7 DNIU wczorajszym w godzi
’’ nach popołudniowych odby­

ło się nadzwyczajne posiedzenie
Miejskiej Rady Narodowej w Kra

kowie pod przewodnitwem mgr W

Wójcika. Udział w nim wzięli przed
stawiciele Władz, Partii, Wojska,
organizacji społecznych i młodzie­
żowych oraz licznie zebrami miesz

kańcy Krakowa;

Wniedzielę
wszyscy
na Pasternik

Po zagajeniu przez przewodni­
czącego mgr W- Wójcika, referat

zasadniczy na temat oświadczenia

Rządu R. P. w sprawie ekskomu­
niki wygłosił poseł Adam Polew­
ka.

Po referacie nastąpiła dyskusja,
w której zabierali głos prócz przed
stawicieli poszczególnych klubów

radnych, również i członkowie or­
ganizacji społecznych, młodzieżo­
wych oraz delegaci poszczegól­
nych instytucji — nie radni.

Wszyscy mówcy zgodnie soli­
daryzowali sie w swoich wypo­
wiedziach z oświadczeniem Rzą
du R. P., zapewniając w imieniu
reprezentowanych przez nich in
stytucji i organizacji jaknajda-
lej idące poparcie dla słusznej
polityki Rządu.
Na zakońcenie uchwalono rezo­

lucję, której treść jest wyrazem

zgodnej współpracy społeczeństwa
krakowskiego z Rządem Polski Lu

dowej.
Szczegółowe sprawozdanie poda

my w dniu jutrzejszym.

Teatr »Echa«

Krakowskiego
wystaiDia
pełną humoru

i napięcia
sztukę

Marka Szałwii
i J. Zebrowskiego
pod tytułem

„Kto jest kim
Jutro gremiera

G

KRAKOWSKIE

Korespondent „Echa" Marian Podkowiński telefonuje:
o

Proces
von Mannsteina

sierpniarozpoczyna się
Przyjaciele
hitlerowskiego marszałka

zaangażowali
brytyjskich adwokatów
— działaczy Partii Pracy
W

DNIU 23 sierpnia rozpoczyna się w Hamburgu przed
brytyjskim trybunałem wojskowym proces przeciwko
marszałkowi von Mannsteinowi, któremu akt oskarże­

nia zarzuca zbrodnie wojenne, sprecyzowane w 17'punktach.
Proces ten, który odkładany jest już z górą od dwóch lat,

był i jest nadal przedmiotem sporów między konserwatysta­
mi a postępową częścią brytyjskiego społeczeństwa. Kiedy
b. minister Eden sporządził listę składek na rzecz wysłania
dwóch angielskich obrońców Mannsteinowi, Winston Chur­
chill wpisał się na nią sumą 25 funtów.

-

Zobaczymy

zawody
lotnicze
i możemy

wylosować
loty
nad Krakowem

Jutro tj- w niedziele dnia 21
bm. o godzinie 9 rano na lotnisku
Aeroklubu Krakowskiego na Pas­
ternaku przewidziany jest przylot
pierwszego zawodnika krajowych
zawodów lotniczych. Przylot na­
stępnych zawodników w 10-minu-
towych odstępach.

Zawodnicy, którzy odbywają pró
bę lotu okrężno _ orientacyjnego
na trasie: Poznań — Wrocław —

Gliwice — Aleksandrowicze, koło
Bielska — Kraków — Kielce —

Warszawa, zatrzymają sie na lot­
nisku na Pastenniku celem spoży­
cia posiłku, przygotowanego przez
Ligę Lotniczą i Aeroklub
ski.

W tym czasie bedzie
na loteria, na której
sprzedanych 500 losów
150 zł za sztukę. Wygrywające
osoby odbędą bezpłatnie powie­
trzną wycieczkę samolotem z

lotniska w Balicach.
Osoby wybitnie „pechowe", po

wykupieniu 10 losów — choćby
pustych, wezmą udział w 10-noi
nutowej przejażdżce

Krakow-

tu czyn-
będzie

w cenie

■-A *

( r■' *
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NA obrońców tych zaangażowano
dwóch znanych adwokatów an

gielskich: Silkina i Fageta, człon­
ków brytyjskiej Partii Pracy (La-
bour Party) którzy przybyli już do
Hamburga. Obrońcami z urzędu
będą natomiast dwaj niemieccy
prawnicy, znanj z procesu norym­
berskiego: dr Laternser i dr Le-
yerkuehn, który pierwszy bronił
w Norymberdze hitlerowski sztab
generalny. Przewodniczącym ny-
bunału wojskowego będzie gen
Frank Simpson, oskarżycielem zaś
Arthur Comyns - Carr, który osKar
żał w japońskim procesie zbrod­
niarzy wojennych w Tokio.

JAK pedaje Ewangelicki Biuletyn
Prasowy, biskup krajowy, dr Li-

lje złożył wczoraj wizytę marszałko
wi von Mannstein w wojskowym
szpitalu w Hamburgu, gdzie oskar
żony zbrodniarz wojenny, znany ze

swych okrucieństw na Ukrainie i
wierności Hitlerowi aż do samego
upadku Berlina, znajduje się na

rekonwalescencji po chorobie oczu.

Pcdczas procesu tego, który w

kołach politycznych Niemiec wywo
ial wielkie zainteresowanie, złożo­
ne będą nowe dokumenty w 'iez-
bie 800, które były dotąd nieznane
publicznie. Na proces ten władze
wojskowe dopuściły tylko og-a-

miczoną liczbę korespondentów za- 1

granicznych.

wstępują
w szranki

»Echa«
Rozpoczynamy druk konkur

sowych odpowiedzi. Po zakoń­
czeniu turnieju, ogół naszych
Czytelników, w drodze plebi­
scytu wybierze najtrafniejsze
dowcipy.

Przypominamy że:

A wszystkie dowcipy, ogłoszoTM ne w „Echu“ będą hono­
rowane pieniężnie;
A Czytelnicy, którzy nadeślą
TM najlepsze dowcipy otrzy­
mają cenne nagrody.

Dowcipy „własne'j produk­
cji" — będą specjalnie hono­
rowane.

Patrz str. 2

m

rozpoczyna się
u) Krakowie

Zjazd
Zw. Bojowników
z Faszyzmem

W Krakowie odbyło sie posie­
dzenie Wojewódzkiego Komitetu

Kongresu Połączeniowego Organi
zaćji Niepodległościowych' Na po­
siedzeniu tym omówiono całość

programu uroczystości związanych
z Kongresem.

Do połączenia przystępuje jede­
naście Polskich Związków Komba
tanckich i Więźniów Politycznych.

Akcję połączeniową w Krakowie

rozpoczyna w dniu dzisiejszym
wojewódzki Zjazd Zw. Bojowni­
ków z Faszyzmem

(Dokończenie na str. 3)

ZAKOPANE
W wysokich Tatrach w pasie

nad 1.700 m. spadł 18 bm. śnieg,
który pokrył szczyty 5 cm war­
stwą.

Niżej i w dolinach padał drob­
ny grad z deszczem.

po

NAD zielenią krakowskich
Plantów roztoczona jest

bardzo troskliwa opieka. W
dni bezdeszczowe zieleń zra­
szana jest dwa razy dziennie.

Odlot delegacji rządoirej na otwarcie

IV DNIU 19 bm. o godz. 8 ranoodleciała samolotem z Warszawy
’ ’ delegacja rządowa, z ministrem Handlu Zagranicznego, inż.

Tadeuszem Gede oraz wiceministrem Kultury i Sztuki — Włodzi­
mierzem Sokorskim na czele, która udając sie na otwarcie 1 Pol­
skiej Wystawy Przemysłu Lekkiego do Moskwy- W skład delega­
cji wchodzi również poseł Jerzy Albrecht, członek komitetu ścisłe­
go wystawy. Razem z delegacją udała się do Moskwy na otwarcie
wystawy grupa dziennikarzy stolec mych.

Rząd fiński
wysyła wojsko

przeciwko
robotnikom
Krtuawe zajścia
uj porcie Kemi

1 robotnik
zabity
i 10 rannych

HELSINKI.
IA ŁUGOTRWAŁY STRAJK

tys. robotników drzewnych
4

_______ _________ _

w

północnym porcie Finlandii, Kemi,
którzy walczą o poprawę swego by
tu, stał się zarzewiem ostrych za­
burzeń w całym kraju.

W czwartek prawicowy rząd
socjal - demokratyczny Fager-

holma wysiał przeciwko strajku­
jącym robotnikom oddziały woj­
ska. W mieście doszło do starć,
w czasie których jeden ze straj­
kujących robotników został zabi­
ty, a 10 rannych.
Usiłowania pracodawców i „so­

cjalistycznego" rządu przerwania
solidarnego strajku robotników w

Kemi spełzły na niczym. Z wal­
czącymi robotnikami drzewnymi
solidaryzowali się robotnicy wielu
innych gałęzi przemysłu. Na tere­
nie całego kraju robotnicy i chło­
pi urządzili zbiórkę, która przynio
sła 2 miliony marek fińskich. Su
ma ta umożliwi ofiarom kapitali­
stycznego wyzysku wytrwanie na

zajętym stanowisku.
Ostatnie posunięcia rządu zao­

strzyły bardzo silnie sytuację w

Finlandii. Strajk rozszerza się w

całym kraju. Masy robotnicze po­
stanowiły nie poddać się atakom
kapitalistów.

Piloci

krakowskiego
Aeroklubu

wystartowali
do krajowych
zawodów
lotniczych
Aeroklub r. p. organizuje

wczasieod20do22bm.kAeroklub r. p. organizuje w

wczasieod20do22bm.kra
jowe zawody lotnicze juniorów. Na
zawodach będą obowiązywać prze­
pisy międzynarodowego kodeksu
sportowego FAJ. Do zawodów do­
puszczone są tylko samoloty typu
„Piiper - Cub", zgłoszone przez za­
wodników, członków Aeroklubu.

WCZORAJ w godzinach popołu­
dniowych z lotniska Aeroklu­

bu Krakowskiego w Balicach wy­
startowały do Poznania dwa samo­
loty typu „Piper", mające kolejne
numery 8 i 9. Załogę saraolotu sta
nowią: na 8-ce pilot Waldemar
Pabian i nawigator Alojzy Wie-
jak, na 9-ce pilot Adam Bułat, na­
wigator Józef Mirochna.

Przed startem zawodnicy zgod­
nie z regulaminem zaopatrzyli się
w dodatkowe zapasy paliwa oraz

usunęli dubbingowe drążki stero­
we z kabin nawigatorów.

Do pilotowania samolotów pod­
czas trwania zawodów uprawniony
jest tylko jeden pilot posiadający
licencje pilota turystycznego 1 ki.,
wyszkolony w pilotażu silnikowym

'po dniu 1 czerwca 1949.
Podczas zawodów odbędą się

próby: 1 — techniczna, przygo-
'

towanie i zakotwiczenie samolo­
tu; 2 — uruchomienie silnika; 3—
lot okrężny w ciągu dwu dni na

trasie 700 km; 4 — lądowanie w

otwartym prostokącie; 5 — pró­
by opanowania pilotażu; 6 — lot
na orientację.

p RZED odlotem do Moskwy, mi
1 mister Handlu Zagranicznego

inż. T. Gede, który w sobotę doko
na otwarcia wystaiwy — oświad­
czył m. in..

„Jedziemy na otwarcie wystawy
moskiewskiej, pierwszej naszej wy
stawy przemysłowej, urządzone, w

Związku Radzieckim, któremu za

wdzięczamy naszą niepodległość i
dzięki któremu odbudowujemy i

rozwijamy nasz przemysł.
Na wystawie w Moskwie zade­

monstrujemy nasz 5-Ietni dorobek,
wysiłek polskiej klasy robotniczej
i mas pracujących miast i wsi Pol
ski Ludowej. Dołożyliśmy wszel­
kich starań, by wystawa spotkała
się z uznaniem społeczeństwa ra­
dzieckiego, zaprawionego w 30-
lctnim zwycięskim budownictwie
socjalistycznym, z którego do­
świadczeń czerpiemy bogato w re-

aliacji naszych planów gospodar­
czych.

Pierwsza wystawa polskiego
przemysłu lekkiego w Moskwie
bez wątpienia przyczyni się do

zacieśnienia braterskiej przyjaź­
ni między naszymi narodami i

wpłynie na dalszy rozwój wza­
jemnych stosunków polsko _

ra­
dzieckich, stanowiących podsta­
wę naszej polityki" — zakoń­
czył swą wypowiedź min- Gede.

VA7 ICEMINISTER Kultury i
Sztuki W Sokorski podkreś

lił znaczenie wystawy artystycz-
nejj. „Pierwszy raiz — powiedział
minister — wystawa przemysłowa
powiązaną została z wystawą kul-
turalną".

7 osób
zabitych
i kilkadziesiąt

rannych
id zajściach
ulicznych
w Santiago

SANTIAGO DE CHILE.

f) D 3 dni trwają tutaj zajścia
, . i starcia uliczne na tle'cięż­

kiej sytuacji ekonomicznej i re­
akcyjnej polityki rządu 'w sto
sunku do elementów postępo­
wych.

Dotąd w zajściach tych zginęło
t odniosło7 osób, a kilkadziesiąt

lżejsze lub cięższe rany.

Parlament uchwalił
czajne pełnomocnictwa
du, zezwalające na

nadzwy-
dla rzą-

. przenosze­
nie ludności z jednej części kra
ju do innej, na aresztowanie
bez nakazów sądowych i zawis
szenie wolności prasy i zgroma

dzeń.

Cudzoziemcy, którzy mieli spo­
sobność odwiedzić Chile w ciągu
ostatnich miesięcy, określają sy­
tuację gospodarczą tego kraju ja
ko tragiczną w związku ze spad­
kiem cen eksportowanych przez
Chile surowców na rynkach świa
towych.

Zwycięstwu

polskich siofkorek
tu Budapeszcie
z Rumunią 3:0

BUDAPESZT (tel. wł.)
W piątek 19 bm. siatkarki pol­

skie odniosły sukces, bijąe zdecy­
dowanie reprezentację Rumunii
3:0 (15:13, 15:1). W trzecim secie
nasze siatkarki zdeklasowały swe

| przeciwniczki. W drugim secie Ru
munki stawiały zacięty opór i pro­
wadziły nawet 10:2. Z polskich siat
karek wyróżniłjBsię: Englich i Za­
krzewska.

W sobotę Polki grają z reprezen
tacją Węgier. Jeśli mecz ten wy­
grają, zdobędą brązowy medaL



Str. 8 „ECHO“

Chińska

odpowiedź
tVTlEDAWNO amerykański De-
J- ’

partament Stanu ogłosił „Bia­
łą Ksiągę" w sprawie Chin. W
„Księdze11 tei rząd amerykański
przyznał sie do wydatkowania
przeszło pięciu miliardów dolarów
na finansowanie „skorumpowane­
go, niezdolnego do walki ani do
żadnej rozsądnej decyzji rządu ku-
omintangowskiego, z Czang Kai
szekiem na czele".

Nie minęło jednak kilka dni od
czasu ogłoszenia tego „dokumen­
tu głupoty i hańby", jak nazywa
„Białą Księgę" postępowa prasa a-

merykańska, a już P. Dean Ache-
son ogłosił o nowym planie De­
partamentu Stanu, finansowania
niedobitków kuomintangowskich
pod warunkiem, że wezną oni u-

dział w montowanym pośpiesznie
„Pakcie Pacyfiku". P. Acheson
zwrócił się nawet z prośbą do
Kongresu o przyznanie mu na teę
cel nowych funduszów w wysoko­
ści półtora miliarda dolarów.

W tej sytuacji nie wiadomo cze­
mu się więcej dziwić czy brakowi
rozsądku p. Achesona, czy też je­
go cynizmowi w prowadzeniu po­
lityki, która przynosi Stanom Zjed
noczonym klęskę za klęską- Bo­
wiem jest rzeczą pewną, że o ile
Czang Kaf Szekowi nawet wtedy,
gdy był u władzy i rozporządzał
wielomilionową armią za cene pię
ciu miliardów dolarów nie udało
się skrępować narodu chińskiego,
to na pewno nie uda mu się to te­
raz, za cenę prawie czterokrotnie
mniejszą, kiedy został przepędzony
przez zwycięskie wolska Chin lu­
dowych.

Zwycięski pochód Armii Ludo­
wej w Chinach daje najlepszą od­
powiedź na plany p. Achesona i
jego politycznych przyjaciół.

300 milionów zl
na remonty
domów

robotniczych
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów na wniosek Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych, zatwier
dził podział 300 milionów złotych
kredytów przeznaczonych uchwałą
Rady Ministrów na dokończenie
rozpoczętych budowli i remonty in­
dywidualnych domów robotniczych.

Z funduszu 300 miln. zł. udziela­
ne będą robotnikom na budowę lub
remonty indywidualnych domów
robotniczych pożyczki do sumy 500
tys. zł. Pożyczki otrzymają w pier­
wszej kolejności przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, mistrzowie o-

szczędności.
Pożyczki przyznawać będą okrę­

gowe rady związków zawodowych
przy udziale delegata Zakładu Osie
dli Robotniczych.

Pożyczki są bezprocentowe i
podlegają spłacie w ciągu 10 lat
w terminach miesięcznych. Spła­
ta pożyczki rozpoczyna się z

dniem 1 lipca 1951 r.

| CODZIENNA NOWELKA j

MYŚLICIEL
Antoni Czechow

Dolarowy bat w ręku Amerykanów
CHŁOSZCZE W. BRYTANIĘ

za nie dość pokorna służbę
„Imperium* brytyjskie
przekształca się w 49 stan USA

Napisał John Edwards

OD KILKU tygodni prasa brytyjska coraz częściej rozpisuje się
na temat piętrzących sie z każdym dniem trudności finansowych,
stwierdzając, że trudności te są wynikiem zachłannej polityki

Stanów Zjednoczonych, która świadomie godzi .w najczulsze interesy
■gospodarcze • W. Brytanii.

Przeglądając dzienniki londyń­
skie rzuca się przede wszystkim w

oczy ton beznadziejności, który
przebija ze wszystkich artykułów
i korespondencji. Omawiając nad­
chodzącą konferencje waszyngtoń­
ską, na której. Stany Zjednoczone
domagać się będą dalszych końce-

Kara śmierci
za sabotaż

gospodarczy
Duja] sabotażuści

zniszczyli 50 km

przemodnika
yBIERACZ złomu Wł. Wtorek z

Wrocławia i właściciel 10-mor-

gowego gospodarstwa pod Świdni­
cą, Zygmunt Bzymek zdemontowa­
li nieczynną linię wysokiego na­
pięcia między Szczawienkiem i
Mietkowem.

Ponad 50 kim miedzianego prze­
wodnika zerwali i dla zatarcia śla­
dów przestępstwa, drut wagi 41

ton pocięli na kawałki i opalili na

ogniu. Strata skarbu państwa, wy­
rządzona przez szkodników, prze­
kracza 18 milionów zł, nie licząc
szkód, spowodowanych zniszcze­
niem cennej instalacji.

Obaj sabotażyści stanęli przed są
dem wojskowym we Wrocląwu i

przyznali się do winy.
Rozprawa Wykazała, że znali re­

gulamin zbiórki złomu, zabraniający
niszczenia materiałów użytkowych.
Toteż prokurator piętnując wy­
raźną złą wolę podsądnych, którzy
z całą świadomością niszczyli włas
ność społeczną, domagał się zasto­
sowania najwyższego wymiaru ka­
ry.

Oskarżeni, demontując linie wy

sokiego napięcia i sprzedając wy
soko wartościowy przewodnik
miedziany na złom, utrudniali do

prowadzenia prądu do wielu miej
scowości, pozbawili elektryczno­
ści liczne szkoły, świetlice, gospo­
darstwa i domy, przez co czyn

sabotażowy okazał śię wybitnie
szkodliwy dla Polski Ludowej.

Sąd skazał Wtorka na karę
śmierci, a Bzymka na dożywot­
nie więzienie.

— Taak! — wydaje ze siebie
naraz Jaszkin, i to tak niespo­
dzianie, że pies drzemiący opodal
stołu wzdryga się i podkuliwszy
ogon ucieka na stronę. — Taak!
Cokolwiek byście mówili, panie
Filipie, jednakże w języku rosyj­
skim bardzo dużo jest niepotrzeto
nych znaków przestankowych!

— To jest, czemuż to? — skro­
mnie zapytuje Pimfow, wyławia­
jąc z kieliszka skrzydełko mu­
chy. — Chociaż znaków jest du­
żo, ale każdy z nich ma swoje-
znaczenie i miejsce.

— Ztymtadajpan jużpo­
kój! Zadnego> znaczenia nie mają
te wasze znaki... Samo tylko mą­
drzenie się... Nastawia dziesięć
przecinków w jednym wierszu i

myśli, że mądry. Na przykład
wiceprokurator Mierinow po każ
dym słowie przecinek kładzie. Do

czegóż to? Szanowny panie, —

przecinek, zwiedziwszy więzienie
w dniu takim a takim, przecinek,
zauważyłem, przecinek, że więź­
niowie, przecinek... tfu! W o-

czącji pstrzy się! A i w książkach

Podniesienie

jakości
naczelnym
zadaniem
stiuierdza minister

Stawiński
Wczorajsza „Trybuna Ludu" za

mieszczą artykuł ministra Przemy­
słu Lekkiego Eugeniusza Stawiń­
skiego pt. „Podniesienie jakości na

czelnym zadaniem". Min. Stawiński
pisze m. in.:

Tempo wzrostu ilościowego roz­
wija się pomyślnie, lecz jakość na­
szych produktów mimo nieustan­
nej poprawy, nie jest zadowalają­
ca. W szeregu zakładów przemysłu
lekkiego ..notujemy wciąż zbyt ni­
skie wykonanie jakościowe.

Jedną z przyczyn tego stanu jest
fakt, że w wielu zakładach pracy
są pracownicy, którzy nadal pra­
cują przede wszystkim licząc na

ilość, nie widząc zachodzących
zmian, pracują, jak gdyby przez
ubiegłe lata nic się nie zmieniło.

Stwierdzając, iż podniesienie ja­
kości jest obecnie naczelnym za­
daniem przemysłu, min. Stawiński
pisze:

Wałka o wyższą jakość pro­
dukcji przemysłowej to walka z

brakami, to walka o realizację
w codziennej praktyce systemu
oszczędności.
W walce o jakość mamy sprzy­

mierzeńców.
Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy

biorących udział we współzawod­
nictwie pracy, są przodownicy
pracy, racjonalizatorzy i wyna­
lazcy.

Nn skutek wzrastającego do­
brobytu polskich rzesz pracują­
cych, wysuwane jest żądanie pro
dukowania coraz większej ilości
towarów, lecz wykonanych lepiej,
staranniej i dokładniej.

To żądanie szerokich mas pra­
cujących przemysł lekki musi
wykonać.

to samo... Średnik, dwukropek,
cudzysłowy różne. Obrzydzenie
nawet czytać. A niektóry cacuś,
mało mu kropki, weźmie i na-

dziobie ich całą linijkę... Do cze­
góż to?

— Nauka tego wymaga... —

wzdycha Pimfow.
— Nauka... zamroczenie móz­

gu, a nie nauka... Dla pucu wy­
myślili.. żeby oczy mydlić... Na

przykład w żadnym obcym języ­
ku nie ma tego „jat’“, a w Rosji
jest — Po co, pytanie? Czy na-

piszesz chleb z jatiem czy bez
jatia — nie wszystko, to jedno?

— Nie wiedzieć co mówicie,
panie Eliaszu! — gorszy się Pim­
fow. — Jakże to można chleb
przez e pisać. Takie coś mówi­
cie, że słuchać nawet nieprzy­
jemnie.

Pimfow wypija kieliszek i z

urazą mrugając powiekami, od­
wraca twarz na bok.

— A i waliliż mnie za tego ja­
tia! — ciągnie, dalej Jaszkin. —

Pamiętam raz, wyrywa mnie na­
uczyciel do tablicy i dyktuje:
„lekarz pojechał do miasta".
Wziąłem i napisałem lekarz przez
e. Spuścił mi lanie. Po tygodniu
znów do tablicy, znów pisz: „le­
karz pojechał do miasta". Piszę
tym razem przez jat*1. Znów la­
nie. Za co- panie profesorze? Sam
pan przecież mówił, że tu jat1 po
trzebne! „Wtedy powiada bytem
w błędzie, a po przeczytaniu
wczoraj utworu pewnego członka

Skwarne popołudnie. W powie­
trzu ani szmerów, ani poruszeń.
Cała natura jest jakbw jedną
przez Boga i ludzi zapomnianą
sadybą. Pod nawisłym listowiem

starej lipy, stojącej koło miesz­
kania dozorcy więzienia Jaszkina,
przy małym stoliku o trzech no­
gach siedzi sam Jaszkin i jego
gość, etatowy woźny powiatowej
szkoły Pimfow. Obaj bez maryna
rek, kamizelki porozpinane, twa­
rze spocone, czerwone, nierucho­
me, upał sparaliżował ich zdol­
ność wyrażania czegokolwiek...
Twarz Pimfowa zupełnie zakisła
i powlokła się złeniwieniem, jego
oczy otępiały,- dolna warga obwi­
sła. Ale w oczach i na czole Jasz
kina dostrzegalna jest jeszcze ja­
kaś aktywność* widocznie o

czymś myśli... Obaj patrzą jeden
na drugiego, milczą i wyrażają
swe udręki sapaniem i Klapa­
niem dłonią za muchami. Na sto
le karafka z wódką, włóknista
sztuka mięsa i pudełko od sardy­
nek z szarą solą. Wypito już
Pierwszy, drugit y

sji gospodarczych i politycznych od
rządu brytyjskiego, tygodnik „E-
conomist" pisze,, że USA żądają
od Anglii „wywieszenia białej fla­
gi na znak całkowitej kapitulacji1,
a gazeta „Financial Times" stwier
dza, że w wypadku odrzucenia żą­
dań amerykańskich należy oczeki­
wać „znacznego pogłębienia się i
zaostrzenia sprzeczności w obozie
anglosaskim"-

DON IDDON nowojorski kores-
podent dziennika „Daily Mail"
pisze bez ogródek o tym, co spo­

wodowało obecną sytuację W. Bry
tanii.:

„Jest to cena i kara — pisze
on — za przyjęcie warunków po­
mocy amerykańskiej. Grajek,
któremu płacą, musi grać tak,
jak mu każą, gdyż za to właśnie
Jtfierze pieniądze. W sierpniu

1949 roku prasa i politycy ame­
rykańscy mówią i piszą o tym
otwarcie, że uważają W. Bryta­
nię za 49 stan USA, i grożą, że

jeśli Anglia nie zastosuję się do
żądań amerykańskich, snadną na

nią potężne razy dolarowego bi­
cza- Delegaci brytyjscy, którzy
przybędą tutaj na konferencję
waszyngtońską, będą mieli do
czynienia z wściekłym orłem a-

merykańskim, gotowym użyć
swego dzioba i pazurów".

Apetyty rosną
IZ ORESPONDENCJA Don Iddo-
“

na daje świadectwo jak dalece
napięte są stosunki między W. Bry
tanią a Stanami Zjednoczonymi,

Kapitaliści amerykańscy szuka­
jąc nowych, łatwych dróg bogace­
nia się, usiłują zagarnąć to wszy­
stko co już przed tym zdobył ka­
pitał angielski, i zepchnąć W- Bry
tanię do roli drugorzędnego pań­
stwa, faktycznie do roli 49 stanu
USA Każda zaś próba W Brytanii
ratowania swej mocarstwowej po­
zycji i podtrzymania swych wpły­
wów na arenie międzynarodowej,
spotyka się z nowym ostrym ata­
kiem Stanów Zjednoczonych,

„Stany Zjednoczone — pisze w

konk'uzji Don Iddon — prowadzą
konsekwentną politykę gospodar­
czego osłabiania W. Brytanii i to
z poważnym jak dotąd sukcesem.
Tym samym rosną apetyty ame­
rykańskich imperialistów na tak
łakomy kąsek, jakim jest osła­
bione imperium brytyjskie.

akademii o jatiu w słowie lekarz,
zgadzam się z akademią nauk. A
dawać ci lanie mam zaprzysiężo­
ny obowiązek służbowy"... Noi
walił. A teraz i mój malec wiecz­
nie chodzi z uchem spuchniętym
o,d tego jatia... Niech bym został
ministrem, zabroniłbym waszemu

bratu ludzi jatiem tumanić. ’

— Zegnam, — wzdycha Pim­
fow, mrugając powiekami i na­
ciągając marynarkę. — Nie mo­
gę ja słuchać, jeżeli o naukach...

— No, no, no... już i obraził
się! — mówi Jaszkin, łapiąc Firn
fowa za rękaw. — Ja tylko prze­
cież tak, dla rozmowy tylko... Ne,,
usiądźmy, wypijemy!

Obrażony Pimfow siada, wypi­
ja i odwraca twarz w bok. Na­
stępuje milczenie. Koło pijących
przechodzi kucharka Feona nio­
sąc ceber z pomyjami. Słychać
chluśnięcie pomyjami i skomle­
nie oblanego psa. Otępiała twarz
Pimfowa rozkisa jeszcze bardziej;
chwila, a roztopi się ona w skwa
rze i spłynie w dół na kamizelkę.
Na czole Jaszkina gromadzą się
drobne zmarszczki. Patrzy w sku
pieniu na włóknistą sztukę mię­
sa i myśli... Do stołu zbliża się
inwalida, ponuro spoziera na ka­
rafkę i widząc, że jest próżna,
przynosi nową porcję... Wypijają
jeszcze.

— Taak! — mówi nagle Jasz­
kin.

Pimfow wzdryga się i z lękiem
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J&. w czwartek parlament węgie-r
ski uchwali^ jednomyślnie projekt
kons tytucj i ’

węgierskiej republiki
ludowej. Konstytucja sankcjonuje
wszystkie przemiany, jakie do­
konały się na Węgrzech po obję­
ciu władzy przez lud pracujący.

W sobotę 20 bm. nastąpi ot­
warcie wystawy przemysłu pol­
skiego w Moskwie. Dzięki gorącz­
kowej pracy robotników, inżynie­
rów, architektów i dekoratorów
wszystkie pawilony są już goto­
we. Nad wejściem do głównego
pawilonu czerwienią się ogromne
napisy „Niech żyje wieczna przy­
jaźń między Polską a ZSRR" —

„Niech żyje Zw. Radziecki".
Przed ratuszem paryskim od­

była się wczoraj wielka demon­
stracja bezrobotnych Paryża i de­
partamentu Sekwany, domagają­
cych się zwiększenia zasiłków i

pracy. Liczne oddziały policji
strzegły porządku.■$- Wg. wiadomości z Dżakarty
na wyspach Jawa, Sumatra i Ce­
lebes odbyły się wczoraj masowe

demonstracje i wiece z okazji
4 rocznicy utworzenia Republiki
Indonezyjskiej. W związku z na­
piętą sytuacją władze holender­
skie skierowały do Indonezji no­
we posiłki wojskowe.

Słowację i Śląsk zaolziański
nawiedziła w tych dniach klęska
powodzi. Na Zaolziu wylały m. in.
rzeki Olza, Ostrawica i Lucyna.
Wody zerwały mosty kolejowe,
uszkodziły tary i zniosły ponad 50
domów mieszkalnych.

Z teki K. Grusa

Niepopraumi
—Ostrzegam!
— Znikaj, bo oddamy cię

Komisji do działań antyame-
rykańskich

spoziera na Jaszkina. Spodziewa
się od niego nowych herezji.

— Taak! — powtarza Jaszkin,
patrząc w zadumie na karafkę.
— Według mego zdania nauk też
dużo jest niepotrzebnych!

— To jest, jakże to? — cicho
pyta Pimfow. — Jakie to nauki
uważa pan za niepotrzebne?

— Wszelkie... Im więcej nauk
zna człowiek, tym bardziej w du­
mę się wbija. Pycha większa...
Ja bym na szubienicę wszystkie
te nauki... No, no, już i obraził
się! Co za obraźliwość, jak Boga
kocham, słowa powiedzieć nie
można! Usiądźmy, wypijemy!

Podchodzi Feona i rozpychając
się ze złością tłustymi łokciami
na boki, ustawia przed przyjaciół
mi szczawiowy barszcz na misce.
Zaczyna się głośne siorpanie i
mlaskanie. Jak spod ziemi, wy­
rastają trzy psy i kot. Stoją
przed stołem i przymilnie spozie­
rają w żujące gęby. Po barszczu
następuje kasza na mleku, którą
Feona stawia z taką wściekło­
ścią, że ze stołu spadają łyżki i
skórki od chleba. Frzed kaszą
przyjaciele w milczeniu wypijają.

— Wszystko na tym świeci?
niepotrzebne! — zauważa naraz

Jaszkin.

Pimfow upuszcza łyżkę na ko­
lana, z przestrachem patrzy na

Jaszkina, chce protestować, ale
osłabł od wódki i język mu u-

wiązł w gęstej kaszy... Zamiast

Turniej
dowcipu
otwarty

— Co pani Kociołek dzisiaj ta*
ka dumna?

— Wyobraź sobie pani Sałat*
kiewiaz, sam pierwszy przodow-
nik Trasy W—Z do mnie telefo­
nował!...

— O!... No i co chciał
— Nic, źle go połączyli.

„Echo".
*

Do pralni wchodzi chłopczyk S
kołnierzykiem w ręce (do wła­
ściciela pralni):

— Jak pan jeszcze raz tak nie­
dbale wypierzę kołnierzyk tatu­
sia, to tatuś przyjdzie i zdemolu­
je lokal!

— A który numer kołnierzyka
ma twój tatuś?

— 35-ty...
— No to niech przyjdzie...

Wn.
*

— Pan pali?
— Nie od tytoniu kompletnie

głupieję!
(W tej chwili ktoś kto nie sły­

szał rozmowy przerywa):
— Pan musiał niegdyś dużo

palić!
Bartosiak Wacław.

*

Beez pro-tek-cccji nnnic dziś-
dziś w Po-po-l-l.sce n-n-nie zro.

b-b-bisz... Chcia.chcia.łem obb.
jąć pooo-sssa-dę, alll-e nie przy,
przy.jęli mm.m.mnie, bbbo je,
stem bbbez-pppa.rtyjnnny...

— A jaką posadę chciał pan
objąć?

— S-s-s-peakerrra ww-w rrrra

dio.... Jojo.*
— Jaki pański zawód?
— Jestem artystą.
— Malarz? Rzeźbiarz? Poeta?
— Nie, robię parasole.
— Przecież to nie jest sztuka.
— Nie sztuka. To zrób pan pa­

rasol. ZAM.
*

Rozmowa wnuczki z babcią:
Wnuczka: Babciu! Gdzie się po

dział miód z babci miodowego
miesiąca?

Babcia: Wypił dziadzio i zrobił
się stary piernik.

Kwaipisiewicz Stefan.
*

— Mamo, czy trudno jest zacho
wać tajemnicę?

— Nie wiem synku, nie próbo­
wałam.

Muzolska Zofia.■M-
Stasio syn kolejarza jest pierw

szy raz w szkole rozgląda się i z

pogardą mówi:
— I to ma być pierwsza klasa?

Ławki bez materaców?

Seroicki Wojciech.

CZASOPISM#

OLA WSZYSTKICH

zwykłego „to jest, jakże to?" sły
chać tylko buczenie.

— Wszystko niepotrzebne... —

ciągnie Jaszkin. — I nauki... i za­
kłady więzienne... i muchy... i ka
sza.. I pan niepotrzebny... Chocia2

porządny człowiek, i w Bcga wie

rzysz, ale jesteś pan niepotrzeb­
ny...

— Zegnam pana! — bełkocze
Pimfow, chcąc naciągnąć mary­
narkę i próżno siląc się trafić do
rękawów.

— Ot, teraz nachlaliśmy tdę,
nażarli, — a po co to? Tak...

wszystko to niepotrzebne... Jemy
i sami nie wiemy po co,.. . No,
no... już i obraził się! Ja przecież
to tylko tak... dla rozmowy! I do
kąd pan pójdziesz? Posiedzimy
pogadamy, wypijemy!

Następuje milczenie, niekiedy
tylko przerywane brzękiem kie­
liszków i pijanym pochrząkiwa-
niem... Słońce zaczyna chylić się
ku zachodowi i cień lipy wciąż
rośnie i rośnie; Przychodzi Feona
i parskając i ostro wymachując
rękami, rozściela kolo, stołu dy­
wanik. Przyjaciele w milczeniu
wypijają po ostatnim, rozmiesz­
czają się. na dywanie i odwró­
ciwszy si% do siebie, plecami za­
padają w sen...

— Chwała Bogu, — myśli Pim-
fow, — nie doszedł dzisiaj do
stworzenia świata i do hierarchii.
Wtedy to już włosy dęba stają 1
choć święte obrazy wynoś...

Tłum. Adam Bat
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na obiad?

ZUPA OGÓRKOWA. KLUSKI Pól.
FRANCUSKIE Z SOSEM POMIDORO
WYM.

Zupa ogórkowa. Proporcja: 1 ogórek
większy, pół filiżanki, kwasu ogórko­
wego, 1 litr wody, 2 kostki bulionowe,
1 łyżka masła, pół filiżanki kwaśnej
śmietany, półtorej łyżki pszennej mąki,

ł 31. Ogórek obrać, pokrajać w drobne
kosteczki i dusić do miękkości w jednej
łyżce masła, po czym dodać do rosołu
przyrządzonego z wrzącej wody i ko­
stek bulionowych. Połączyć ze śmieta­
ną rozbitą z mąką, zagotować i podać
z łazankami.

Kluski pólfrancuskie. 5 dkg masła,
rozestrzeć ze śmietaną, dodać żółtko. 25
dkg mąki i pianę. Łyżką wyrobić cia­
sna dosyć gęste. Można dodać trochę
wody. Na końcu wsypać pół łyżeczki
proszku do rośnięcia. Kłaść kluski na

gotującą wodę. Sos: zasmażkę z mąki
rozprowadzamy rosołem z mięsa lub z

kostki bulionowej, dolewamy po pół
szklanki pomidorów z butelki i zagoto-
wujemy.

Zamiast

pilnować
okradli
labrykę

Dziś toczyła się przed Sądem
Okręgowym w trybie doraźnym
rozprawa przeciw W. Gmytraszowi
i Cz. Borejce — strażnikom straży
przemysłowej Państwowej Fabry­
ki A. Piasecki w Krakowie oskar­
żonych o kradzież 90 kg masła ka­
kaowego.

W. Gmytrasz za pomocą podro­
bionych kluczy 1 wytrychów do­
stał się w nocy do hali fabrycznej,
skąd ukradł 3 30-kilogramowe blo­
ki masła kakaowego.

Dwa z nich ukrył na miejscu,
jeden natomiast oddał swemu

wspólnikowi — Borejce, który
miał za zadanie wynieść swą zdo­
bycz poza teren fabryki i sprzedać
ją w najbliższym <

Kradzież jednak
ponieważ
opuszczał
trzymany
M.O.w

slrażnicy
rJ cnego czynu. W trakcie rewizji
znaleziono u Gmytrasza 2 litry spi­
rytusu, również skradzione w fa­
bryce.. (bp)

czasie.
: nie udała

w chwili,
: — został

się,
gdy
za-

funkcjonariusza

Borejka
fabrykę

przez
czasie śledztwa obydwaj
przyznali się do popeł-

młyna
Wczoraj toczyła się przed Sądem

Okręgowym rozprawa w trybie do
raźnym przeciwko Aspisowi, o-

skarżonemu o obrabowanie skle­
pu detalicznego nr 2 Centrali Tek­
stylnej w Miechowie.

Aspis ukradł ze sklepu 22 kupo­
ny tekstylne wartości 317.495 zł.,
których część ukrył w ruinach spa
lenego młyna.

Wyrok podamy jutro.

PAN, KTÓRY ZGŁOSIŁ

NA UL. RACŁAWICKIEJ 18

że jest w posiadaniu znalezionego
. portfelu z dokumentami, na nazwi­

sko Roman Jan, Kraków, Racławic­
ka 18/2 proszony jest o podanie
swego adresu. 574

Ob. WŁADYSŁAW STANISŁAW
ANK1EL

ur. 1919 r. z bratem Stefanem Józe­
fem ur. 1920 r. obaj w Krakowie

synowie Stanisława i Agnieszki z d.

Z'ęzio, uzyskali w Urzędzie Woje­
wódzkim Krakowskim zezwolenie
na zmianę nazwiska na Bielski.

579

DO KRAKOWA PRZYBĘDĄ

DELEGACI 18 PAŃSTW
> reprezentujący związki kombatanckie

4 września odbędzie się
wielka manifestacja Związku
Bojowników o Wolność i Demokrację

ORGANIZACJE Zw. Bojowników z Faszyzmem, Zw. B. Więźniów
Politycznych, Zw. Weteranów Powstań Śląskich, Zw. Dąbrow­

szczaków (uczestn. walk w ~ - -

cji 1905 roku, łączą się w

Demokrację.
Akcję połączeniową na

siejszym wojew. Zjazd. Zw. Bojowników z Faszyzmem. Obrady Zjaz­
du rozpoczną się po złożeniu wieńców na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza i Żołnierzy Radzieckich. Obrady następnych dni będą miały na ce­
lu wybór delegatów na kongres i przeprowadzenie ostatnich prac or­
ganizacyjnych.

Dn. 30 bm. o godz. 19 w sali obrad MRN nastąpi uroczyste wrę­
czenie odznaczeń około stu uczestnikom powstań śląskich. Przedsta­

wiciele org. społecznych, partii o--

raz społeczeństwa odprowadzą de­
legatów do pociągu, udającego się
do Warszawy.

DNIA 4 września nowopowsta­
ły Związek Bojowników o Wol

ność i Demokrację organizuje wiel

ką manifestację pokongresową pod
hasłem: „O pokój”. Manifestacja
ta będzie miała szczególną wymo­
wę, ponieważ zbiega się w -czasie
z dziesiątą rocznicą najazdu nie­
mieckiego na Polskę.

Do Krakowa przybędą przedsta­
wiciele 18 zagranicznych związków
kombatanckich, aby nawiązać bez­
pośrednie kontakty z krakowskimi
robotnikami oraz zwiedzić Kra­
ków, Saliny Wielickie i Muzeum
Narodowe w Oświęcimiu.

O godzinie 10 rozpocznie się
akademia na Wawelu, ria którą
zaproszono przedstawicieli zagra
nicznych organizacji kombatanc­
kich. Utworzony po akademii po
chód przejdzie ulicami: Grodz­
ką, Rynkiem, Sławkowską i Ba­
sztową. Przy pomniku Żołnierzy
Radzieckich i przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza zostaną zło­
żone wieńce. Fodobne manifesta

cjeodbędąsięwdn.4bm.w
Tarnowie i Zakopanym, a w dn.
11 i 18 bm. we wszystkich więk­
szych miastach naszego woje­
wództwa. (je)

Wojewódzka
Rada Narodotua

zaprasza
na posiedzenie
plenarne

W dniu 25 sierpnia 1949 r. O

godz. 10-tej w sali posiedzeń Miej
skiej Rady Narodowej w Krako­
wie — pi. WW Świętych,
dzie się plenarne
jewódzkiej Rady
Krakowie.

Na porządku
duje się m- in.

prac prezydium Woj.RN; dodatko

wy budżet krakowskiego Woj.
Związku Samorządowego na rok

1949; plan inwestycyjny samo­
rządu n.a 1950 r.; gospodarczy
plan 6-letni w rolnictwie.

Posiedzenie Wojew. Rady Naro­
dowej jest jawne 1 dostępne dla

ogółu obywateli.

odbę-
posiedzenie Wo-

Narodowej w

dziennym znaj-
sprawozdanie z

Mgr Kobyliński
uniewinniony

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w

Krakowie zapad! wyrok uniewin­
niający w sprawie mgr. Romana

Kobylińskiego, referenta V Urzędu
Skarbowego, oskarżonego o

nie łapówki w wysokości
złotych.

Wystawa
nalarstwa
polskiego
do 24 bm.

Hiszpanii) oraz Zw. Weteranów Rewo u-

jeden Związek Bojowników o Wolność i

terenie Krakowa rozpoczyna w dniu dzi-

CZY ZARZĄD MIEJSKI

SIĘ OŻENI?...

pobra-
70 tys.

Przy-Sekretariat Towarzystwa
jaciół Sztuk Pięknych, pl Szczepań
ski 4 donosi, że na otrzymany z

wielu stron apel przedłużenia o-

becnej wystawy malarstwa polskie
go w Pałacu Sztuki, która wzbudza
tak wielkie zainteresowanie, prze­
dłuża trwanie wystawy do dnia 24
bm

Zapowiedziana wcześniej wysta­
wa sztuki użytkowej Spółdzielni
Zw. Art. Plastyków krakowskich,
obejmie cały.gmach Towarzystwa
i otwarcie jej nastąpi nieodwołal­
nie 28 bm.

IV IEJAKA p. Klarcia Papierków-
’

na nadesłała nam list z szere­
giem pytań, na które niestety nie

jesteśmy w stanie sami odpowie­
dzieć. Oto one:

Po co właściwie Istnieje zegar
ratuszowy w Krakowie? Czy przy­
padkiem, nie po to, aby można by
ło się z niego dowiedzieć, która

jest godzina?
Czy wskazówki tego zegara ma

ją służyć tylko jako huśtawki dla

wron, czy też przeznaczeniem ich

jest również wskazywanie właś­
ciwego czasu? A jeśli przypad­
kiem spoczywa na nich także to

chwalebne zagadnienie — to czy
nie można by ich odmalować, tak

aby były one widoczne dla oka

normalnego obywatela?

Czy czasu na zegarze nie mógłby
regulować jakiś inny pracownik
Zarządu Miejskiego, a nie koniecz­
nie wrony, które popychają wska­
zówki „w te i wawte". nie mając
najmniejszego pojęcia o czasie śród
kowo - europejskim?

Czy nie można by wron nakło­
nić, aby zaniechały tego rodzaju
zabawy, względnie — czy nie moż­
na by tarczy zegarowe, jakoś przed
nimi osłonić?

Rady
Polsce,
Zawo-

Wystana
„Domku ruchu
Zawodowego**

Z inicjatywy Centralnej
Związków Zawodowych w

Okręgowa Rada Związków
dowych w Krakowie organizuje w

dniach od 24 sierpnia do 7 wrześ­
nia 1949 roku „Wystawę dorobku
ruchu zawodowego w Polsce”.

Uroczyste otwarcie nastąpi we

wtorek, dnia 23 sierpnia br. o

godz. 17, w Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych, Rynek Gł. 27-

I wreszcie ostatnie pytanie:
Czy Zarząd Miejski poniesie kon

sekwencję tego stanu rzeczy i oże­
ni się z Klarcią Papierkówną. z

która zerwał dotychczasowy narze­
czony, wskutek jej notorycznej nie

punktualności, spowodowanej po­
sługiwaniem się zegarem ratuszo­
wym w Krakowie? (x)

Nie zacny
l«SEU muUUOI Ś6 uiimi

11 ty dz eń ciągnienia IV-e kiesy

^£ATRV

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 „Szkarłatne

że”.
Barbakan: godz. 21 „Igrce”.
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz”

parkiem Jordana, godz. 14 — 22 .

ró­

ża

„Nowa Albania”, godz.
„Trzeci szturm”, godz. 15.45,

. Zenobia”, godz. 16, 18. 20.

16,Apollo:
18, 20.

Gdańsk:
18. 20.15.

Sztuka: „z>enopia , gouz. xo, ±o. zu.
Uciecha: „śpiewak nieznany”, godz. 16.

18. 20.
Warszawa: „Casablanca”.
świt: „Kulisy wielkiej rewii”, g. 15,30,

18, 20.30.
Wolność: „Skrzydlaty dorożkarz”, g.

16, 18, 20.
Wanda: „Carrie kłamie", godz. 16, 18.

20.
Kino Aktualności: „Najnowsza kronika

filmowa". „Flora Tatr — lato", „Kręci­
my film w górach”, „Kubański rytm”,
godz. 12, 13, 14.

ANDBYCHÓW
Beskid: „Pocałunek na stadionie”.

BOCHNIA
Baj: „Szewc Mateusz”.

BRZESKO
Bałtyk: „Za wami pójdą inni”.

Junacy
40 Brygady SP
zaoszczędzili
13 miln. zł

Bia-

krakowscy
,SP" zakoń-

Zatrudnieni przy regulacji
łuchy w Rakowicach

junacy 40 Brygady. ,/
czyli o 13 dni wcześniej zaplano­
wane roboty. Przez przedtermino­
we wykonanie prac zaoszczędzili
oni bk. 13 mil- zł.

O społecznej postawie młodych
'pracowników świadczy najlepiej
ich dobrowolny wyjazd do Jawo­
rzna, by .pomódz górnikom w ich

pracy. Zarobione tam przez nich
100 tys. zł przeznaczyli na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieży.

(zd.)

Czytelnicy

re-

Wygrana 200 000 zł padła na Nr
85946.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr
Nr 3072 6198 8462 16658 43108 58488
77836 83526 85362 94202 94631.

Wygrane po 40.000 zł padły
ITr 8582 14061 23076
36255 36858 37307 41270
45068 46010 59212 60192
76626 78007 85540 90800,

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr

Dzisiaj stanął przed Sądem Okrę Nr 939 2516 8179 9306

gowym w Krakowie Kazimierz 26804

Zacny, oskarżony o branie udziału 40580
w napadach na krajową centralę 49470
„Caritas”, kuratorium OS i Spół- 68593

dzielnię Mistrzów Krawieckich w 83694
Krakowie, oraz Śląską Spółdziel- r—

mę Spożywców i kino „Zorza wNr 135 171 189 124g 2248 3351 3614
Katowicach 4537 4772 5027 5179 54[>4 558g

Wartość skradzionych towarow

przewyższa 2 miliony zł.

Rozprawa toczy się w trybie do­
raźnym. (bp)

stanął
przed sądem

24067
42001
61154

na Nr
33072
44983
73774

74900
79119
80888
83446
85860
88152
91384

75946
79338
81190
84041
86194
88410
91675

Wygrane

76292
80602
82666
84396
86970
89507

92805

78109
80613
82761
84399
87094
89582

94795

Piszą
SPRAWA WYMIANY

ZEPSUTYCH JAJ

W liście skierowanym do

dakcji „Echa” skarży się p. W. Zb.
na sklep PCH przy ul. Mogil­
skiej 18, że

dnia 6 bm. sprzedali 10 jaj, z

czego dwa okazały się 'iieświe-

że. Gdy udałem się do kierow­
nika sklepu z prośbą o wymia-

■ nę, ten odmówił mi i nie przy­
jął reklamaćji.

Jestem uczniem liceum i nie

mam pieniędzy na wyrzucanie;
poza tym wypadki takie nadwy
rężają opinię sklepów PCH.

Sprawozdawca „Echa“ stwier-
że Pan okazał

79084
80854 dził na miejscu,
8280: tylko rozbite skorupy jaj, z któ-
85271 rych nie można było stwierdzić
8801: czy były one świeże, czy też nie.
9107: Ponadto nie miał Pan dowodu —

9484S w postaci kopii rachunku — że

na
__ jaja

Chrzanów
Zorza: „Czwarty peryskop:

JAWORZNO
Złocień: „Wakacje”,

KRYNICA
Bagatela: „Zawieja”.

KRZESZOWICE
Nowości: „Wśród ludzi”,

MAKÓW
Płomień: „Wieczna Ewa”

MOŚCICE
Azot: „Skarb Tarzana”,

MYŚLENICE
Wisła: „Podejrzenie”.

NIEPOŁOMICE
Bajka: „Piękna przygoda".

NOWY TARG
Tatry: „Antoni i Antonina".

NOWY SĄCZ
Płomień: „Konik Garbusek".
Wolność: „Ulica Graniczna".

OLKUSZ
Orzeł: „Za wami pójdą inni”,

STARY SĄCZ
Bałtyk: „Syrena”.

SZCZAKOWA
Wolność: „Czekaj na mnie”.

TARNÓW \
Krakus: „Skarb".
Marzenie: „Powrót do domu”,

TRZEBINIA
Wolność: „Skrzydlaty d'oiiozkarz”.

WADOWICE
Szarotka: „życie Emila Zoli”,

ZAKOPANE
Giewont „Ulica Graniczna”.

ŻYWIEC
Janosik: „Guramiszwilli”,

Wystawy
Muzeom Narodowe (ul. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

Pałac Sztuki: Pl. Szczepański ś; Wy­
stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego z XIX w godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk
9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego. godz. 10 — 19.

Związek Literatów' Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
1944-49" — wystawa otwarta w godz.
10-15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytein:a
miejska) — dzieła prof. H. Uziembly.
(cały dzień).

Wystawa; Dawne warownie Krako­
wa, w murach floriańskich — godz. 10.

DYŻUR POŁOŻNICZY — Dr J. Cze-
snowska, ul. Kremerowska 10 m. 14,
tel. 579-90 .

We wszystkich Innych nagłych zacha-
rżeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka”—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK:

Rynek Podgórski 15, Mikołajska 4,
Krakowska 9, Zwierzyniecka 7, Kazimie
rza Wielkiego 78, Rynek Gł. 22, Długa 66,
Mogilska 16.

NIEDZIELA
8,25 Radiowa skrzynka współzawodni­

ctwa pracy. 9,00 Nabożeństwo z kościoła
Mariackiego w Krakowie. 10,20 Aud. reg.
11,05 Konc. życzeń. 12,04 Poranek synu.
13,15 Niedziela na wsi. 14,10 Audycja dla
dzieci. 14,30Muz. ludowa. 15,00 „Pan ba­
ron” — słuch. 15,45 Słuchowisko popu­
larno-naukowe. 16,45 „Nowe książki" —

fel. Michalskiego. 17,00 Czar walca. 17,35
Grieg — Sonata skrzypcowa c-moll. 18,00
„Pan Tadeusz" — Mickiewicza. 18,20
Bułgarska muz. ludowa. 18,40 Melodie
świata. 19,05 „Krotochwila o bliźnia­
kach" — starofrancuska farsa ludowa..
20,00 Wywiad o akcji przesiedleńczej.
20.20 Koncert rozrywkowy. 22,30 Wiado-
tn... ci sportowe. 23,10 Muzyka taneczna.

\

Komunikaty
Ogłasza się wpisy na kursa radiotele­

grafistów, telegrafistów (dalekopis) nad­
zorców liniowych, telegrafistek i telefo­
nistek.

Wszelkie informacje udziela od dn. 1 .9
1949 r. Komenda Miejska Powszechnej
Organizacji „SŁUŻBA POLSCE” Kra­
ków - Miasto, Rynek Główny 28 I p.

Dnia 21 bm. o godz. 9.30 odbędzie się
ul. Batorego 25 u majora Stańczaka.

Celem zebrania jest wybór delegatów
zebranie Dąbrowszczaków w lokalu przy
na kongres w Warszawie. Obecność
członków obowiązkowa.

Ogłoszenia droane
KOZNł

te zakupione były właśnie w

sklepie — z tych też powo-
reklamacja została odrzuco-

Wczasowicze mogą wysyłać
kartki z pozdrowieniami

wyrażonymi najwyżej w pięciu słowach, bez wliczania podpisu i daty
OPŁATA TYLKO 3 ZŁ

DYREKCJA SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ przy DOLNOŚLĄSKICH
ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCH MASZYN ELEKTRYCZNYCH

WROCŁAW, UL. PSTROWSKIEGO

poszukuje nauczycieli j. polskiego, historii, wychowania fi­
zycznego, matematyki, fizyki, 3 nauczycieli zawodu ślusarskiego.
1 kowala, 1 spawacza i Itlaeharza, 1 tokarza. 2 nawijaczy, ccaz

na stanowisko kierowników warsztatów szkolnych, 1 technika-

elektryka i technika mechanika — mieszkanie zapewnione.

JAKÓB SPRUNG ur. 1879 w Krakowie,
syn Adolfa i Peśli Monderer uzyskał w

Urzędzie Wojewódzkim Krakowskim ze­
zwolenie zmiany nazwiska i imienia na

Aleksander Zawadzki. 583

76202
80196
82410
84371
86837
89307
91871

po 4 000 zł padły
36041 112 52 65 71 281 tym

99 300 74 500 66 647 835 49 79 900dów
370026129445970212430141
538709061836789902219638022 w

39768296127305724104686571^ek
715988004896393439047195201
465520906012170883969972
98 40016 24 6 86 199 212 62 317 29 miasT^psutych?
54489766701988549604105494 1J

1005762321854843238597453
919584956877097281260953
4201081951089692386330012

6 47 96 635 46 64 89 716 Do naszej Redakcji wpływają
56 43 084 7 90 105 236 46 często listy z zapytaniem, kiedy
95 635 70 80 706 21 40 61 wreszcie zostanie naprawiony

: na.

przyszłości należy okazać blo

kasowy oraz jaja łącznie z

zawartością i wtedy po spisaniu
protokółu otrzyma Pan inne za-

LEKARZ-dentysta, W. Stankiewicz, —

Świerczewskiego 25, tel. 556-48 powrócił.
Przyjmuje 4—6. 577

POMOCNICA domowa do dziecka po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: telefon 542 05.

684

26359
38321
49399
65617
77596

21437
35396
48983
6263'2
75830

27724
1565

50311
69972
94033.

Wygrane po 8.000 z? padły na Nr

32289
48165
56199
73332

33255
48969
57090
73661

6472 6985 7239 8420 8953 9143
9826 10671 12351 12951 13997
14624 15240 15365 16530 17048
19037 20285 21396 21405 21887
22246 22254 22504 23114 23675
24545 25095 25796 25894 26234
27642 29183 29515 30840 31533
31963 32013 32013 32675 33617
35571 36321 36453 36639 36717
37350 37530 37773 37807 38203
38508 38836 38944 39603 41520
41925 41955 42289 42387 43169
16011 46485 46744 47024 47100
47492 47553 47704 47724 47870
50051 50486 51259 51568 51602
52652 53050 53722 53760 54205
55009 55055 55490 55508 56026
56127 56612 56975 57064 57183
57931 58581 58653 59134 59465
61390 61581 62405 62641 62936
64076 64080 64317 64389 64841
56501 67080 67939 67968 68274
38582 68687 69533 69577 70389
U311 71529 72108 7 23’23 72699

1962 74116 74272 74421 74672

Dalszy dąs wygranych

i 5685
i 9300

14256
17364
22107
24419
26309
31913
35016
36935
38368
41562
43749
47130
48537
52110
54478
56061
57357
61158
63375
65274
69498
70791
73251
74846

KIEDY
ZOSTANIE NAPRAWIONY

MOST W RZESZOWIE?

77 407 35
21 65 921
516 71 83
807 44052 85 182 299 342 51 423 44 most, łączący ul. Grunwaldzką z

6480 518 34 68 710 21 31 837 908 ul. Sienkiewicza.
95061 870845 8723030633526 Spórna temat, kto ma zająć
80 414 83 7 98 686 94 765 73 9 825 się naprawą mostu — Zarząd
56 934 46041 132 46 213 319 429 521 Miejski, czy też Dyrekcja Kolei

__

86 629 731 49 971 2 89 47113 4 191 ciągnie się już prawie od pół ro-

332 418 22 52 518 628 55 722 37 825jęU tymczasem ludzie śpieszący
938 49 68 48009 124 223 96 329 55z dzielnic tak zw Ruskiei i

125557125731195407”7
70228879568337993
50057 69 82 156 79 180 205
34724726417248685878
835102135315324938341
61276181979912256778852002
9’213286635849027394161600
84073367951885307814969252
427 86

806
208
700
230

34 68 710 21 31 837 908 ul. Sienkiewicza.

„.„muszą nakładać
946 87?drogi-

019 Najwyższy już czas, żeby spra-
916 74"’ą 7aj?ły Si* '

407 52°ze-

około 15 min.

kompetentne wła

— Wielopole 1, tel.

Starowiślna

STOLARZE młyńscy — warsztatowi po­
szukiwani. Zgłoszenia: PZZ Młyny i Łu-
szczarnie w Krakowie, ul. Wieczysta 72.

578

SPRZEDAM kredens pokojowy z pomoc­
nikiem, kanapę, 2 fotele, zegar szafko­
wy, stojący, ul. Krowoderska 34/5. 581

ZA CZYNY i długi syna Edwarda Górki
nie odpowiadamy. Rodzice; Róża i Jó­
zef Górka, Myślenice. 572

PENSJONAT — Kraków — Radziwił-
lowska 31 przy dworcu noclegi, żł 288.

570

ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestracyjna RKU
Miechów, nazwisko Krawczyk Jan, po­
wiat Miechowi, wieś Rzeżuśnia. 582

ZGUBIONO kartę rejestracyjna RKU
Miechów Siegra Roman, Buszków. 576

95
49
76
47

35 625
59 95

401 55
902 34

9700315273
54003 90 110 1
53980591636
45 57 86 55118

92 514
900 23
389 91
51 877
313411646658952863745-

podamy w nasiennym numerze

Redakcja: Kraków
546-34.

Biuro ogłoszeń -

546-34.
Redaktor naczelny

czwartki, piątki
’ od godz.

Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz. 11 —12 .

Dział sportowy tel. 543-58.
Drukarnia RSW ..Prasa".

B — 84820

przyjmuje

4. Te..

wtorki,
12-14 .

co-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU
Miechów, Krawiec Władysław, Buszków.

» 575

ZGUBIONO legitymację urzędowi, nr

170/1 i związkową nr 500/26 wystawione
przez Dyrekcję Pocztową Kraków, na

nazwisko Zając Anna. 573

UNIEWAŻNIA się. zgubione zaświadczę
nie rejestracyjne RKU Bochnia, nr 8009,
Was Józef. Wola Zabierzowska. 680



Str- 4 „ECHO"

1ECOO IPORTOWE
Telefonem od specjalnego wysłannika red, B. Tomaszewskiego

Stawczyk zdobył brązowy medal
Bokserom źle się powiodło

Bazarnik znokautowany
Dębisz pokrzywdzony
PÓŹNYM wieczorem do hotelu Astoria nasi sportowcy powrócili

po całodziennych bojach, na różnych stadionach Budapesztu- Jako
ostatni przyjechali, jak zwykle, bokserzy którzy każdego wieczo­

ru walczą na odległym od centrum miasta stadionie Csepel. Kolacja
zbliża sie do końca, przy stole toczą się dyskusje i trwaia opwiada-
nia. Oddajemy głos naszym chłopcom, niech sami opowiedzą o swo-
— ------------------ ----------------------ich walkach. Rozpoczyna Mach:

Siatka
i kosz

Decydujące o spadku g Ligi
szczypiorniaka spotkanie między
AZS (Katowice) a Kolejarzem
(Gniezno) rozegrane ostatnio w

Zielonej Górze, zakończyło się po
zaciętej i dramatycznej walce zwy
cięstwem AZS 10:9 (4:5).

Początkowo prowadzili koleja­
rze 7:4, końcowy jednak zryw
akademików zadecydował o ich
zwycięstwie, a równocześnie o po­
zostaniu w Lidze.

Mistrz Polski w piłce koszyko­
wej Kolęjarz (Poznań) pertrak­
tuje z zespołem KS Lokomotio
(Budapeszt) celem rozegrania
przez drużynę węgierską kilku
spotkań w Polsce.

Węgrzy wystąpiliby w Pozna­
niu oraz w najsilniejszych ośrod­
kach w Polsce.

*

W najbliższą sobotę 20 bm. roz

poczynają się rozgrywki w szczy-
piorniaku drużyn męskich o mi­
strzostwo kl. B KOZKSS na rok
1948/49. Z braku wolnych termi­
nów rozgrywki o mistrzostwo od
będą się systemem jednorundo-
wym.

W mistrzostwach udział biorą
następujące kluby:" Górmtt '(Wie­
liczka), Kolejarz (Wielięzkai. oraz

Związkowiec Włókniarz i Budo­
wlani z Krakowa.

KOZKSS podoje do wiadomości
klubom, że na każdej imprezie
sportowej musi być obecny lekarz
(klubowy, sportowy lub prywa­
tny) lub sanitariusz oraz apteczka
Sędziowie spotkań sportowych bę
dą obowiązani do kontrolowania
wykonania powyższego zarządze­
nia.

W poczet cztonków KOZKSS
przyjęto ostatnio następujące klu
by: Stal (Chrzanów), Kolejarz
(Trzebinia), Azotania (Jaworz­
no), Związkowiec (Chełmek).

Dla wyżej wymienionych klu­
bów utworzono podokręg z siedzi­
bą w Chrzanowie, (t)

— Zająłem czwarte miejsce w

finale biegu na 400 m w czasie 50
sek. Gorzej mi się biegło niż wczo

raj, bo wiatr był jeszcze silniejszy.
Zwyciężył doskonały Węgier Ba­
blami 49,2, 2) Martin (Fr) w tym
samym czasie, 3) Komarow (ZSRR)
49,8. Czwarty byłem ja i udało mi
się pokonać Francuza i Węgra,

Następny mówi Stankiewicz:
— Wszyscy moi

przeciwmicy. a

było ich ośmiu
w finale 800 m

osiągnęli w tym
roku beiz przesa­
dy lepsze czaisy
od mojego re­
kordu życiowe­
go. Zadowolony

więc jestem, że uplasowałem się na

piątym miejscu w czase 1:57,2-
Zwyciężył Talmacius (Rum) 1:54,7,
Drugie i trzecie miejsce zajęli
Francuzi. Wyprzedził mnie jeszcze
Węgier. Pokonałem Francuza, Ru­
muna i Węgra.

PIĘCIU NA MECIE

Z kolei zabiera głos Stawczyk:
— Przywiozę do kraju brązo­

wy medal, zdobyłem bowiem trze

cię miejsce w finale setki- Wal­
ka była bardzo zacięta i pierw­
sza piątka wpadła na taśmę w

jednakowym czasie 10,9. Zdjęcie
fotokamery (ustaliło kolejność):
1) Harcie (CSR), 2) Csanyi
(W). Pokonałem dwu Węgrów i
Francuza. Do 80 m prowadziłem-
A teraz głos oddajemy Brzozow­

skiemu:
Skok wzwyż przyniósł zwycię­

stwo świetnemu skoczkowi radzie
ckiemu Iliasowowi, który uzyskał
194 cm. Drugi był Soeter (Rum)
194.

Rumun poza konkursem osiągnął
197 cm. Zająłem czwa-rte miejsce
z wynikiem 185 cm. Startowało nas

aż 15 i jestem dumny, bo pokona­
łem dwu Murzynów z Maroka.

Najlepszy koszykarz Kamiński
opowiada o wysokiej porażce z

ZSRR.
Graliśmy w osłabionym specjal­

nie składzie, bo jutro walczymy o

piąte miejsce z Bułgarią- Postara­
my się wygrać.. Mecz z ZSRR prze
graliśmy wysoko 28:82.

Strzały nadal nam nie- wycho­
dziły-

Najlepsza . siatkarka English
(najlepsza wg naszego zdania) tak
mówi:

— Nie uważam, że grałam najle­
piej- Przegrałyśmy z siatkarkami
radzieckimi 2:15, 11:15, 2:15. W dru
gim secie szło nieźle, prowadziłyś­
my nawet 11:9. Czudina jednak
grała jak mężczyzna!

Zabiera głos szermierz Wójcic­
ki:

— Dziś zważyliśmy naszą broń.
Jutro skrzyżujemy ją z pierwszym
przeciwnikiem. Losowania jeszcze
nie było.

WOŻNIAK PRZEGRYWA

Bokserom poszczęściło się gorzej
niż w dniach poprzednich. Wożniak

przegrał zasłużenie z Bułakowem-
Bazarnik niestety został znokauto­
wany w 3 r. przez Francuza Gras-
sisa. Bazarnik wir. był dwa ra­
zy na deskach i przegrał przez k-o.
właściwie na Skutek wyczerpania.
Grass-is walczył znakomicie.

Rażącą pomyłkę popełniono w

ocenie walki Debisza z Węgrem
Budaiem. Dębisz znajdował się
prawie przez cały czas w ataku
i wygrał I rundę jednym punk­
tem, w drugiej oszołomił Budaia
i zwiększył jeszcze przewagę i

dopiero pod koniec ostatniego
startu osłabł tak, że Węgier nie
co odzyskał teren. Sami Węgrzy
uśmiechali się dyplomatycznie,
gdy usłyszeli werdykt sędziow­
ski.
Dyskutować możemy również ż

wyrokiem sędziów w walce Grze­
laka ze Stiepanowem. Walka -była
jednak słaba i nosiła charakter re

mis owy.
Grzelak został uznany za poko­

nanego- W ostatniej walce wie­
czorem. Flisikowski pokonał na

punkty Węgra Haraia.
Pozostałe wyniki — Csik w ko­

guciej zwyciężył Margerita (Rum).
W piórkowej, doskonale walczący
Fąrkas zwyciężył Aristagcigjana
(ZSRR), w półśredniei Marto-n
wygrał po dramatycznej walcę z

Lincą (Rum). Wreszcie w średniej
Kogan (ZSRR) zwyciężył Boamfa
(Rum)-

Samoloty
w wyścigu
„Tour de Pologne"

Na każdym etapie samoloty
Aeroklubów będą wylatywały na

spotkanie Wyścigu i będą piloto­
wały czołówkę

___

na ostatnich kil
kudziesięciu ki-
lometrach. W

każdym mieście
etapowym z wy

jątkiem Katowic samolot ,z chwi
lą wjazdu na stadion czołówki
wyścigu, zrzuci wiązankę kwia­
tów.

Tyi 7 ĆWIERĆFINALE mię-
W dzynarodowych teniso­

wych mistrzostw Polski za­
kończonych ostatnio w Sopo­
cie utalentowany 17-letni ju­
nior '

Czechosłowacji — Ja-
rorsky (po lewej) pokonany
został bezapelacyjnie przez
W. Skoneckiego (po prawej)

6:0 6:0, 6:2.

Rybacki KS»Hel«
dziękuje
H. Kempińskiemu
za bezinteresowną

pracą
Były zawodnik Cracoyii, absol­

went kursu trenerów dla piłkarzy
H. Kempiński z Krakowa, bawił
na wczasach nad morzem, gdzie
poświęcił swój czas wypoczynku na

bezinteresowne prowadzenie tre­
ningów piłkarskich Rybackiego
Klubu Sportowego „Hel“.

W wystosowanym liście do na­
szej redakcji, Rybacki Klub Spor
towy „Hel“ prosi nas o wyraże­
nie p. H. Kempińskiemu serdecz
nego podziękowania za jego pra
cę, którą prowadził w Ludowym
Zespole Sportowym, jakim jest
Rybacki Klub Sportowy „Hel".
Życzeniu RKS „Hel“ czynimy za

dość i wyrażamy uznanie p. Kem­
pińskiemu, podkreślając, że nie jest
to jego pierwszy bezinteresowny
wyczyn w pracy trenerskiej. Wy­
rażamy również nadzieję, że p.
Kempiński poświęci również chwi­
lę wolnego czasu

nad poprawieniem
wych Zespołów

w przyszłości
formy Ludo-
Sportowych w

najbliższych okolicach Krakowa.

Plon zirijcięstiu naszych »OrIąt»

Puchary, kryształy, albumy
można oglądać na Rynku Gł.

T AK już podawaliśmy, „Orlęta" krakowskie rozegrały w iih. mił
J siącu szereg spotkań piłkarskich w Czechosłowacji, z których

wygrały 4, zremisowały 1 a przegrały 3.
Występem swym „Orlęta" w/budziły w tych miastach ogromne

zainteresowanie, a swą postawą i dobrą grą przyczyniły sie do za­
cieśnienia i utrwalenia więzów przyjaźni pomiędzy bratnimi naro­

dami.

UV/ YSTĘP „Orląt" reklamowany
* ’

był we wszystkich tych mia_
stach jako reprezentacja Krakowa
złożona z zawodników najsilniej­
szych klubów ligowych Krakowa.

Aczkolwiek tak w rzeczywistoś­
ci nie było, gdyż z ligowych gra­
czy grali tylko: Rybicki, Różan-
kowski, Radoń, Poświał, Lasie-

wicz i Mazur—to przyznać trzeba,
że drużyna krakowska była do­
skonale zestawiona, a zmiany v,T
poszczególnych spotkaniach były
dokowywaine umiejętnie i we właś
ciwym czasie.

Ekipa krakowska była serdecz­
nie przyjmowana w poszczegól­
nych miastach. Gospodarze opieko
wali sie krakowianami niezwykle
gościnnie, w każdym mieście w

którym „Orlęta" grały delegacje
miejskie urządzały bardzo uroczy
ste przyjęcia. Orlęta otrzymały
szereg pięknych podarków i zwy­
cięskich nagród.

K. O. Z. P. N. urządził specjalną
wystawę tych nagród, która na

Rynku Gł. w Składnicy „Sport"
gromadzi tłumy sportowców przed
oknem wystawowym .

Piękne puchary, kryształy, al­
bumy, majoliki i proporce, a na

wet afisze z charakterystycz­
nymi ogłoszeniami reklamujący
mi najsilniejszy zespół „bratrov
Polakov‘, składają sie na całość.
Prezes KOZPN mgr Stan. Filip­
kiewicz, otrzymał specjalnie za­
dedykowany przez zarządy miej­
skie miast ’w których „Orlęta"
grały — album.

Piłkarze krakowskich „Orląt"
dobrze wypełnili siwe zadanie i

przyczynili sję do propagandy poi
skiego sportu w Czechosłowacji.

POMNIKA!

MICKIEWIC

Znowu
kobieta...
P. Wiktoria

Winiarska

laureatką
Konkursu
»Echa«

KONKURSIE sportowym „E»
•’ cha“ na odgadnięcie wyni-

ków spotkań piłkarskich o mistrzo
stwo i i II ligi Cracoyia — Le-
chia, Wisła — ŁKS i Garbarnia
— Gwardia (Szczecin) wpłynęło o-

gółem 3481. odpowiedzi, pośród któ

rych nie było jednak ani jednej
trafnej, na wszystkie 3 a nawet 2

spotkania.
Z ogólnej liczby kuponów kon­

kursowych, które wpłynęły do re­
dakcji, zaledwie 154 czytelników
podało trafny wynik poszczegól­
nych spotkań, a tylko 3 uczestni­
ków konkursu odgadło bezbłędnie
wynik tych spotkań do przerwy.

Charakterystyczne jest, że nikt
nie odgadł trafnie wyniku meczu

Wisła — ŁKS, najwięcej trafnych
odpowiedzi było natomiast odnoś­
nie meczu Garbarnia — Gwardia
Szczecin.

Podobnie jak w poprzednim kon
kursie pierwsze miejsce zdobyła
niewiasta p. Wiktoria Winiarska s

Krakowa, co świadczy' o tym, że

kobiety coraz więcej interesują się
piłką nożną i że znają się na spor­
cie piłkarskim, oceniają trafnie

formę poszczególnych drużyn.
Lista zwycięzców w konkursie,

którym przyznano nagrody książ­
kowe (od miejsca 4 do 10 w dro­
dze losowania) przedstawia się na­
stępująco:

1) Winiarska Wiktoria, Kraków,
Krzywa 13-17,

2) Bartnik Tadeusz Dąbrówki 9/7,

3) Bębenek Bronisław Sosnowice,
poczta Wielkie Drogi.

4) Szarlej Henryk, Kraków, Dłu­
ga 16.

5) Pantoflińska Renia Żywiec —

Zabłocie, Browarna 13.

6) Jan Jakubowski, Kraków, Wrze
sińska 7.

7) Załuski Zdzisław, Kraków,
Sienkiewicza 3B m. 17,

— W sam raz podobne do Goodsona. Można go po
tym z łatwością poznać. Był zarozumiały pod jednym
względem: wydawało mu się, że nikt nie potrafi tak do­
brze radzić jak on.

— To rozstrzygnęło sprawę i zbawiło nas, Marysiu.
Z- czasem wszystko poszło w niepamięć.

— Mam nadzieję, że tak jest, mój kochany. Wcale nie

chcę o tym wątpić.
I znów z zapałem podjęli rozmowę, toczącą się dokoła

worka ze złotem. Lecz po krótkim czasie w rozmowie

powstały luki, ponieważ mówiący pogrążali się w głębo­
kiej zadumie. Botem przerwy następowały coraz czę­
ściej. W końcu Richards zatopił się zupełnie we wła­
snych myślach. Siedział tak dość długo, wpatrując się
błędnie w' podłogę, a potem zaczął podkreślać swoje
myśli krótkimi, nerwowymi ruchami ręki, zdradzający­
mi rozdrażnienie. Jednocześnie i żona jego wróciła do

swych rozmyślali, a ruchy jej zdradzały również zakło­
potanie i nieprzyjemne samopoczucie.

Wreszcie Richards, nie mogąc już usiedzieć, wstał i za­
czął bezradnie przemierzać pokój wielkimi krokami, za­
puszczając ręce we włosy, jak człowiek, którego nagle
obudzono ze snu. Ale w końcu doszedł widać do okreś­

lonego wniosku, bez słowa włożył kapelusz i wyszedł
szybko z domu. Pani Richards nawet nie zauważyła, że
została sama i nię ruszyła się z krzesła. Twarz jej wy­
rażała najgłębsze zamyślenie. Od czasu do czasu

szeptała:
— Nie wódź nas na po... ale — ale — jesteśmy tak

biedni, tak biedni!... Nie wódź nas na... Ach, któżby na

tym ucierpiał? I nikt nigdyby się nie dowiedział.. Nie
wódź...

Głos jej przeszedł w ciche mruczenie. Po chwili pod­
niosła oczy i szepnęła na wpół przerażona, a na wpół
rada:

— Poszedł! Ale mógł się spóźnić. O rety, mógł się
spóźnić... A może nie. Może przyszedł w porę.

Podniosła się z krzesła i stanęła w zamyśleniu, ner­
wowo zaciskając, dłonie. Dieszcz wstrząsnął jej ciałem
i w gardle jej zaschło. — Nipch mi Pan Bóg- przebaczy —

wyrzekła z trudem. — Strach myśleć o takich rzeczach,
ale, o Panie, jakież z nas stworzenia! Jakież dziwne

Mark Tw»>n .iam. Antoni Słonimski

WOWWt

który zdemoralizował

Przekręciła lampę i skradającym się krokiem podeszła
do worka. Uklękła przy nim, wodząc rękami po wypu­
kłościach i pieszcząc je w upojeniu. W biednych, starych
jej oczach palił się ogień. Odchodziła od przytomności
i powracała do niej, aby szeptać:

— Gdybyśmy byli zaczekali! Ach, gdybyśmy byli za­
czekali! Choć chwileczkę!

O tej samej godzinie pan Cox szedł do domu, aby po­
wiedzieć żonie o dziwnym zdarzeniu jakie spotkało pań­
stwa Richards. Wnet zabrali się z zapałem do omawia­
nia- całej sprawy. Zgodzili się na to, że jedynym człowie­
kiem w mieście, który mógł poratować nieszczęśliwego
cudzoziemca tak olbrzymią sumą, jak dwadzieścia dola­
rów, mógł być tylko Goodson. Na tym rozmowa się
urwała i oboje pogrążyli się w milczeniu. Pani Cox za­
częła wreszcie tak mówić sama do siebie:

— Nikt nie zna tajemnicy prócz Richardsów... i nas...

Nikt!..
Mąż ocknął się z zamyślenia, zatrząsł i spojrzał na żo­

nę. Porozumieli się w tym spojrzeniu. Pani Cox zbladła,
a on po chwili wahania wstał i rzucił przelotnie okiem
na żonę i na kapelusz z wyrazem niemego zapytania.
Pani Cox przełknęła ślinę raz i drugi, podniosła nawet

ręce do gardła, lecz w odpowiedzi kiwnęła głową. Po
sekundzie była już sama i mruczała coś do siebie.

I oto zarówno Richards jak i Cox pędzili przez puste
ulice z dwó.ch przeciwnych krańców Hadleyburga. Zzia­
jani spotkali się u wejścia na schody do drukarni. Przy
świetle małej lampki starali się czytać sobie z oczu.

— Czy nikt prócz nas o tym nie wie?

Odpowiedziano mu szeptem:
— Ani żywa dusza! Na honor. Ani jedna żywa du­

sza!...
— Jeżeli nie jest za późno, aby...
Chcieli wejść na schody, gdy zatrzymał ich jakiś chło­

pak. Cox zapytał:
— Czy to ty, John?
— Tak, panie.
— Możesz nie rozsyłać rannego wydania, ani w ogóle

żadnego. Czekaj, aż ci powiem...
— Kiedy już rozesłałem, panie.
— Rozesłałeś?

Słowo to mieściło w sobie bezgraniczne rozczarowanie.
— Tak, panie. Od dzisiaj zmieniony został rozkład

jazdy dla Brixtone i okolicznych miast. Musiałem, przpa-
na, zanieść gazetę o dwadzieścia minut wcześniej, niż

zwykle. Trzeba się było spieszyć. Gdybym przyszedł
o dwie minuty później, to...

Ob.aj mężczyźni odwrócili się i odeszli, nie czekając
końca. Przez dziesięć minut nie przemówili do siebie
ani słowa. Pierwszy odezwał się Cox:

— Nie mogę zrozumieć, co pana tknęło, żeby tak pę­
dzić do redakcji?

Odpowiedź brzmiała raczej pokornie: .

— Teraz sam to widzę, ale nie spostrzegłem się jakoś.
A później było już po niewcząsie. Ale na przyszły raz...

— Niech diabli wezmą przyszły raz. Z tysiąc lat po­
czekamy na niego.

Przyjaciele rozstali się bez pożegnania i skierowali się
ku swym domom krokiem ludzi śmiertelnie chorych.
Zony podskoczyły aż na ich widok i zapytały gwał­
townie:

— No, i co?

Gdy wyczytały odpowiedź w ich oczach, opadły z ża­
lu ha krzesła, nie czekając na słowa. W obu domach od­
byta się dyskusja z rodzaju ..gorących" Co prawda daw­
niej też bywały dyskusje, ale nigdy gorące, nigdy zbyt
gwałtowne. Owej nocy każda z obydwóch dyskusji była
dosłbwnym Dowtórzeniem drugiej

8) Cywicki Zdzisław Zabierzów 88
k. Krakowa.

9) Zoń Józef, Kraków, Halicka 2.

10) Feret Włodzimierz, Kraków,
Wałowa 9.

Rozdanie nagród nastąpi w po­
niedziałek dn. 22.8 br. w lokalu

Redakcji „Echo Krakowskie" przy
ul. Wielopole 1 III P. o godz. 28.

Dziwna
metoda

W0ZPN
Niezwykłej metody uźyi

WOZPN, który nie zawiadomił ani
KOZPN anj też Gwardii — Wisły,
lecz wprost pertraktował z Kohu­
tem, którego zobowiązał do udzia­
łu w meczu Warszawa — Mor, O-
strawa w barwach Warszawy.

Tak Gwardia — Wisła, jak 1

KOZPN, postukiwały w danym
dniu Kohuta, celem zawiadomie­
nie go o udziale w barwach Kra­

kowa przeciwko Śląskowi — a Ko

hut tymczasem grał sobie w War­
szawie.

Prestiż prestiżem, ale porządku
należy przestrzegać-

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZfŚIKiCli


